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Nowe przywozowe taryfY kolejOWe. jako środek 
doDełniający opien relną. 

II. 
II W przeszłości istniało może jakie;; usto

sunkowanie między wymiarami opiat cel
nych I wysokością opiat przew07.owycb dla 
wyrobów .zagranicznych, ale ciągle pod
wyższanie cel robiło z nich wielkość zmieu
ną, do któl'ej nie mogły się stosować ta
ryfy lllozywozowe, zwłaszcza od dnia 1 
października 1885 roku, gdy wszystkie ta
ryfy, mające działać we wS7:ystkich komu
nikacyach ~gl·aniczllych. jak morskich tak 
i lądowych, poczęly podlegać nprzedniemu 
I'oztrząsaniu i zatwiel'dzeniu z początku 
miuisterynm komuuikacyj, a IJOtem od B-go 
marca 1889 r. ministeryum skarbu. Nie 
może być wobec tego mowy o podkopaniu 
l!l-odków cl'lnych nadmiememi nowemi zni
żeniami tal'yI przywozowyclI, takie bowiem 
zniżenia nie otlozymałyby poprostu odnoś· 
nego pozwolenia. Wogóle wyrażenie .pod
kopanie środków celnych" jest za$ilne IV 
z:l.stosowaniu do danego wypadku, gdyż 
zniżenie taryf przywozowych, llawet przy 
lIajenel'giczn iejszych dążeniach do sparali
.. .awania. przez to ochrony celnej, nigdy nie 
może zrównoważyć ciągłego podwyższania 
cel; w tym celu rrależałoby chyba nie
tylko bezplatnie przywozić towary zagra
niczne, ale jeszcze i dopłacać za to osob
II~ premię· 

,,6becJlte zaS, gdy po nled&1Vuem ogól
nem podwyższeniu wszystkich ceł. projek
towanem jest nowe znaczne ich podwyż
szenie od j'okn przyszłego, taryfy kolejowe 
przywomwe, pozostawione na dawnym po
ziomie, niej jeszcze mogłyby paraliżować 
wplyw lrowych ceł podwyższonycb. 

"W każdym J'azie pozostawienie taryf 
przywozowych w wymiarach dawniejsźych, 
brak swobody co do ich zniżeuia - obie 
te okoliczności wyłączały wszelką możli
wość jakiegoś podkopania wzmożonej o
chrony celnej. 

claz nowe taryfy przywozowe między róż· Ill'zewozu maszyn gospodarczo-rolniczycb, nemi stacyami dróg żelaznych dopiero są jak i potl'zeby i postulaty gospodarzy w opracowaniu, ale ogloszone w cyrknla· wiejskich w tym wypadku. Opinie p. rzu departamentu kolejowego główne za- Czerniajewa sprowadzają sit; do tego, że zasady do icb ułożeuia dają zupelną moż- .przy oznaczeuiu wymial·ó.v opła.ty przeno§ć teraz już sądzić o wymiarach przy- wozowej dla maszyn i nal:zędzi rolniczlch, szlego podwyższenia. Obecnie zatwle"dzo- należy calkiem porzucić zasady ustauawiano już tak zw. zasadniczą tal'yfę przywo- nia tal'yfy w stosunku do wartości towaru, zową. na odległości 625 WiOI'st, t. j. ol1 Pe- albo w widokacb poparcia pJ'odukcyi kra· tersbnrga do Moskwy, ulożoną na podsta- jowej maszyn i nal'zędzi, albo wreszcie wie wprowadzonej w wykonanie nowej ta- z I>unktu widzenia interesów handlowych ryfy mipjscowej na dl'odze mikolajewskiej. drogi żelaznej; należy zaś koniecznie zwra-

wiejscy z prowiucyj oddalonycb. zmuRzeui 
bywają Wyl7AlC się SIJrowadzania ma zyn 
wtedy, gdy pokzeba ma~zyn staje się 
coraz więcej palącą dla gospod arzy 
wiejskiclt. W interesach gospodars twa 
wiejskiego pan Czerniajew wyk:\zy wal 
przed komisyą do 0lll'acowallia nowej ta
ryfy dl'ogi żelaznl'j mikołajewskiej koniecz-
1l08Ć ustanowienia możliwie IK"1uich taryf 
dla przewozu maszyn i narzędzi rolniczych". 

Przemysł, hanuel i komunikacye_ "Ponieważ Moskwa jest rzeczywiście cać tyłko uwagę na intel'esy gospodarstwa najgłówniejszym i centralnym punktem zby- wiejskiego i ustanowić taryf~ minim Klną, tu wyrobów zagranicznych, wszystkie za- niezależnie od tego, czy się ma na widoku Cia. tern opłaty za plozewoz towal'ów na odnoś- przewóz towaru ruskiego, czy też zagra- - Zjazd przemyslowc6w górni<lzych IV nych odleglościach obliczane są obowiąz- lIicznego." Przechodząc do oceny taryf Charkowie postanowił starać się o podwyżkowo wedlug opłat przewozowych do Mo- działającycb dla przewozu maszyn i nalozę- szenie cel od surowca o 15 kop. w zlocie skwy, ozuaczonych w taryfie zasadniczej, dzi rolniczych, p. Czeruiajew zaznaczył, że na pudzie, tudzież o odpowiednie pod wyżz pewnemi dodatkami za odleglości wię- .tauie tal'yfy plozywozowe w komunika- szenie ceł od żelaza i stali. ksze, słowem, Mosklva w nowyeh taryfach cyacll zamOl'skicll i lądowych zagranicz- Drogi żelazne. przywozowych p"zedstawla punkt centl'al- nych, okazały ogromną uslngę ruskiemu - W tygodniu ubiegłym IV Petel'sburgu ny i opłaty do tego punktu regulują wy- gospodarstwu wiejskiemu, przyczyuiając się komisya, która przed Li'zema laty zo tala miary taryf we wszystkich kierulIkach do rozpowszechnienia maszyn rolniczycb i utwo"zona, celem IVYPI'scowallia projektu przewozu. Jakie zatem będą w uowych nal·zędzi. W komunikacyach zaś we- kolei syberyjskiej, odbyła kilka posiedzeń r.aryfach przywożowych opiaty za przewóz wnętrznych drogi żelazne ru kie, zwlasz- dla poznania technicznej strony olbrzymietowarów zagranicznyclI do Moskwy? cza główne towal'zystwo, utr~ymywaly bal'- go projektu. Na sesyi w d. ;lł b. m. ml\ 

"Jednakże wybrano inną drogę. 

"Za Ilrzyklad bielozemy bardzo obecnie dzo wysokie taryfy, o tyle wysokie, że być oznaczony kierunek nowej kolei. interesując,. wszystkich, badających roz- koszt przewozu, np. jellnego siewnika, - Rada zarządzająca kolei wiedeńskiej wój ruskiego gospodarstwa rolnego, kwe- z Moskwy do Smoleliska cztery razy jest oglasza .iuż warunki konkursu na budowę styę narzędzi i maszyn rolniczych. Zain- większą, niż z Bel'lina do Moskwy." DI'o- dworca. Tel'min składania projektów nstanotel'esowanie się tą. kwestyą wzbudził pro- żyzna taryf miE\jscowych ruskich dróg że- wiono na d. 20-ty maja. r. p., wyrok zaś sądu jekt podwyższenia istniejącego cIa od ua- Jaznyclt posłużyła za przedmiot specyalne- konkm'sowego, składającego się z dziewięrzędzi gospodal'czo-I'olniezych zagranicz- go memoryału ze strony poltawskiego to- ciu osób, ogłoszony będzie najpóźniei w dw,\ nych, oplacających obecnie po 70 kop. w wa"zystwa rolniczego. mieiliące. Nagr6d konkursowych będ.zie trzy, zlocie od puda bl'utto - deJ rs, 40 kop. )"W o<lllowledzi na. proj kt prof. At ua- po ~,OOO, 2,000 i 1,000 rubli. &dto, jeżeli IV zlocie, a nawet wyżej. Niema potrzeby Jewa, aby podwyższyć cło od maszyn 1'01- pmjekt, który otrzyma pierwszą nagrodę, powtal'zać og61nie znauej prawdy, że ten niczych, towal'zystwo rolnicze poltawskie uznany będzie za odpowiedui do wykonania albo inny wymiar kosztów przewozu zwla· oświadczylo, że wysokość taryf kolejowych bez ważnyclI zmiau, w takim razie aulor szcza lIa wielkich odległościach (jak w pań- dla plozewozu maszyn rolniczych wewnątrz otrzyma rB. 1,000 tytulem wynagrodzenia stwie ruskiem), okazuje wplyw nader silny Rosyi jest poważną pl'zeszkodą clo rozpo- za wprowadzenie zmian, za koniecznie una stopieit dostt)pnosci pewnego pl'oduktu wszechuieuia maszyn w gospodarstwie 1'01- znanycb. Oprócz trzecb pierwszych wynadla spożywców. Co do maszyn i narzędzi nem. Wedlug obliczeil tOlvarzystwa, prze- grodzonyclt prac, autorom trzech następ· rolniczych, możca powolać się na znanego wÓz maszyny z Nowego Yorku do Pol ta- nycb, czyniących zadość. warnukom konspecyalistę w tej kwestyi, inspektora go- wy wypada taniej, uiż dostawa z Peters- kursu, wypłacona będzie każdemu kwota spodarstwa wiejskiego ministeryum dóbr burga do Poltawy. rs. 500, jako ZWI'Ot kosztu wykonauia pmpalistwa, W. W. Czerniajewa, który miał I .POgląll teu w znpelności się zgazdza z jektu. Przyznauie nagl"Otly i wybór projesposobuość przy opracowaniu nowej tary(y opiuią p. Czeruiajewa, że koszt dostawy ktll nie dają prawa do pl'owadzenia robót. miejscowej na drodze mikolajewskiE\j wy- maszyn i nal'zędzi rolniczych na. dalekie . Komitet budowy składają: prezes rady zaCho- razić tak ocenę taryf obowiązującycb dla odleglości tak jest znaczuy, że gospodarze I rządzającej, geu. Palicyn, jako przewod,u-- 24)-------

Berła V. Suttner. 
- -----rognie ... J e nego tyl o pojąć -niernogłam powiem dopiero później . - I- to ludzlil nazywaj'ł .wolnością'" -i zwierzyłam się z tem Frydel·ykowi. W Berlinie zallozymaliśmy się caly ty- zawolalam,rzncając gnjewnie Ii ·t na stół. 
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Zr.OZMY B ORf 
Powieść z życia. 

(Dalszy ciąg - pa.trz M'. 262). 
Teraz FiJJing loześmial się. Spoj l'zal 

na mnie, mówiąc oczami: - .Znam cię le
piej' - a głośno: 

- Jak może matka jedynego syna po- dzień , poczem pojechaliśmy do niemieckich - Ol bynajmniej nie roszczę sobie pra-święcić tak niebezpiecznemn zawodowi , jak kąpieli. Z wyjątkiem krótkiej podróży, od- wa używania wolności wobec mojej wład-wojskowy? byt,ej po Włoszech z Amem, z której sla- czrni - roześmiał się Fryderyk. - Są na świecie rzeczy bardzo proste i be tylko pozostalo mi wspomnienie, nigdzie :-. Gdybym ja była twoją władczynią, zrozumiałe, nad któremi jednak nikt nie nie wyjeżdżalam. '1.'0 poznawanie nowycb mogłabym ci rozkaza.ć opuścić łllŻbę wojI'ozmyśla, których nikt nie spostrzega-od- miejsc, nowych ludzi, nowego życi a, porl- skową i być zawsze na moje u lugi. pad mój mąż.-Do takich należy niebez- niecalo mnie bardzo. Świat wydał mi się - W tej kwestyi porozumieliśmy się pieczeństwo staou wojskowego. Niewłaś- piękniejszym, a życie podwójnie zajmują- przecież. 

- I ja tak myślę; zakochała się 
cież glówDie IV moim mundurze. 

ciwością, rodzajem tchórzostwa jeat branie cem. Gdyby nie maly RUllolf, pozostawi/)- - Zapewne: musialam się podllać, ale to tego w racllubę. '1'0 j est zlo konieczne, ny w domu, byłabym powiedziala Fryde- dowodzi,2e nie jesteś moim uiewolnikiemale tak lIieuuiknione, że o niem myśleć nie rykowi: Podróżujmy tak cale lata. Zwiedź- z czego ostatecznie jestem zadowolona, mój warto. A ostatecznie jakież milsze i ko- my EUI'opę i inne części świata, zLiel'ajmy ty drogi, dumuy mężul prze- rzystniejsze jest powolanie dla pruskiego coraz nowe wrażenia i dollwiadczeuia. " szlachcica lIad tytuł oficera kawaleryi? Gdziekolwiek przyjedziemy, wśród najbar-
" * * Wie wrześniu tegoż roku odbyl się nasz 

śl ub. Frydel'yk otrzymał dwumiesięczny 
u~lop i j wyjechaliśmy w podróż poślubną. 
PIerwszym etapem byl Berlin. Pragnęlam 
złożyć wieniec na grobie matki Fryderyka 
i OlU tej pielgrzymki rozpocząć naszą.. po
dróż. 

W Berlinie, z cm,eutarza udaliśmy się do 
siostry zmarłej, pani Kornelii v. 'I.'e~sow, 
która od pierwszego widzenia nadzwyczaj 
mi si~ Ilodobala, jak -wogóle i wszyscy 
hewni Frydt}ryka. Przyczyniły się do te· 
go zapewne , różowe okulary, przez jakie 
pat,·1.Y się na świat w ciągu miodowych 
liliesiC)cy - dość, ·że byłam wszystkiem za
clnvy<:ona. Pani Tessow była wdową po 
generale j miala sYna jedyuaka, obecnie 
~Iaśnill mianowanego kapitanem. Równie 
P~ęknego młodzie6c/\ nie widziałam w ży
t iU. WZI'uszającem było patrzeć na miloM 
t~ch dwojga: matka i syn oddani byli so
bie całkowicie. Wyobrażalam sobie, jak 
lIulą i rozumną kobietą być musiala matka 
l:rYderyka , jeżeli podobną byla 110 swej 
~?stry. Patrzą~ nll. panię 'I.'essow i syna 
JPJ Gotfl'yrla, myślalam i cieszy lam się oa 
Illyśl o tych chwilach, gdy mój .Rudolf do. 

Ciotce Kornelii podobałam się także oll- dziej obcyclt • ludzi, będąc razem, czuć się razu. zawsze będziemy jak u siebie. Co bylby - Ach! jaka szkoda, że siostra nie 110- mi F "yderyk odpowiedział na to? PI'awczekala się takiej synowy i uie widziala dOllodobnie., że podróż poślubna nie może swego Fryderyka tak szczęśliwym-mówi- być zajęciem cl\lego życia, że ul"lOJl tnva 11\ mi' pewnego dnia - Biedaczka pragnęła tylko dwa miesiące i wiele, wiele podobbardzo ujlozeć go żonatym, ale Frydel'yk nych rozsądnych uwag plozyszłoby mi po-stawiał zawsze tak wiełkie wymagania. slyszeć. 
- Niezbyt wielkie,jeżeli mnie wybrał. Zwiedzilillmy Baden-Baden, Hamburg i Chcesz komplementu, Marto. Nie ży- Wiesbaden. Wszędzie to wesole, eleganczę innej żony Gotfrydowi. Ach! i ja pra- ckie życie ludzi zebranych z calego świata. gnęłabym już być babką, ale dłngo przyj- Ze stosunków z obcymi dowiedzialam się dzie je zcze czekać; Gotfryd ma zaledwie dopiero, że Fryderyk włada doskouale jędwadzieścia jeden łat. zykiem angielskim i fancuskim; to znów o - ZawI'óci jeszcze glówkę uiejeduE\j pan- jeden stopieil zwiększyło mój podziw. Coraz nie, niejedno sel'ce zlamie - odpowiedzia- to nowe przymioty odkrywalam IV nim: łałam. godnoM, wesołość, wrażłi wość oa piękno ie wygląda na to. Więcej prawego wszelkiego rodzaju. ' pacer po Renie wpra-i szlachetcego chłopca tt'udno znaleźć. - wiał go IV zachwyt, a w teatrze i sali kou-szczęśliwi tę, z któl'ą się ożeni. certowej oczy blyszczaly IIIn zadowoleniem. - 'I.'ak jak Frydel'yk mnie. Dlatego też Ren, z romantycznemi zamkami - O tern jeszcze mówić nie możesz, 1U0- wydal mi się pod wójllie uroczyIn; dlatego po-ja droga; po dziesięciu latach, to co inne- dwójny zllchwyt budzili we mnie arty§ci i go. Chociaż nie wątpię o moim 11ratankn wirtuozi. 

i wierzę IV wasze szczęście. Dwa miesiące upłynęly, nie tety, zbyt łowa te ciotki Komelii zapisalam w prędko. ll'ryderyk prosił o PI'zedluż6nie Ul'dzienniczku, a lWzy nich zostawiłam woluą lo~u, IIle do tal odmowną odpowiedź. Byla linię na odpowiedź po latach dziesięciu . Co to pienvsza chwila niezaolowoleuia od liuia napiBałllUl IV tem miejscu w 1873 roku, to naszego ślubu. 

" Po powrocie z podróży zamieszkaJi§my 
w malem miasteczku morawskiem w for
tecy OIOIOUIICU, gdzie przebywal pulk Fry
deryka. O tow8.lozyskich sto unkach IV tej 
zapadlej dziurze i mowy uyć nIe moglo, ży
Iillmy więc w zupełnem odo obnieniu; z wy
jątkiem godzin, które mąż mój poświęcal 
obowilizkom lużby, a ja obowiązkom mallti, 
całe dni spędzaliśmy ra7.em. Poskładali my 
wprawdzie ceremouialne wizyty w domu 
pułkownika i oficer6w, ale zarówno Fryde
ryka nie pocil}gala gra w karty i pijatyka 
wojskowyclt, jllk mnie rozmowa ich żon o 
ploteczkach i najllowszycb kantlalach . to
licy. !;worzyliśmy obie świat inlly, życiC' 
tak różne i dalekie od życia towarz tWI!. 
ołomunieckiego, jak niebo od ziemi. zyty
wali my w półuie naukowe dziela, podzi
wiając piękno IV zech 'wiat.'\. Przenikalihmy 
myślą. glębie kuli zi msklej i ob zary nie
bie kie, tajemnice mikI' kOjlU i leI kopn 
bezgl'aniczne prz trzenie, a. czem \Vi j 
wzrok na z z tapiał się IV tym świeci ,telll 
dalej cznJibmy ,iI) od całego Ulomnil i je
go malostek. Czytanie ua. ze ui ogl'&oi
czalo się jedynie cIzi lami Ilrzyrodoiczemi: 
śledziliiillly bieg my ' Ji ludzkiej ~e wz "t
kich kierunkach. Po r"z rzeri wzięl III do 
ręki ukochtUlego Burłe' , rhC4C ZilloOzuać z 
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czący, oraz pp. Leopold Kronenberg, Ste
fan Zieliński i Karol Sulikowski. Dwaj 
ostatni będą ll!lzielali interesowanym wszel· 
kich objaśniell I wskazówek. 

- Nową taryfę towarową ma zamiar 
wpro wadzić rząd węgierski na kolejach 
skarbowych, k tóre dotąd obejmują około 
8,000 kilometrów. Nowa taryfa ma obo
wiązywać od l stycznia 1'. 1891. Jak zna
czne obniżeuie opłat taryfowych reforma 
ta wprowadza, wyjaśnia uajlepiej porówna
ni e dzisiejszej taryfy 11a przewozu zboża 
i drzewa na linii Pesz t - Wiedeń z taryfą 
według nowego systemu. Od przewozu 100 
kilogramów zboża opłaca się obecn ie za 
odleglość 50 kilometl'ów 22 kr., 200 kilom. 
62 kr., 800 kilom. 167 kl'. Wedłng nowej 
tsryfy, kosztować będzie pr7.ewóz 16,58, 
względnie 129 kl'. Podobnie obniży się 
opłata za przewóz drzewa. Zamiast do
tychczasowej opłaty 15, 38 i 126 kr. , pła
cić się będzie 10, 35 i 98 kl'. aj większe 
nlgi wprowadza nowa taryfa dla ruchu lo · 
kaInego w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
oraz dla od legI ości dalekich, to jest dl a 
halllllu wywP7.owego za granicę Węgiel'. 

Przemysł. 
- 1\a st.acyi kolei południowo - zachocl

nich Gniewań, obok istniejącej tam rafine
ryi, stanąć ma nOwa cukrowuią. Spalona 
niedawno cukrownia Starosieniawa ma być 
odbudowaua i w ruch puszczona. 

- Do zatwierdzenia ministeryum skarbn 
przedstawiono projekt ustawy towarzystwa 
gorzełników kraju poludnio,vego. Założy
cielami towarzystwa są nietylko gorzelnicy, 
łecz także obywatele ziemscy i kapitaliści 
krajowi. 

- W zeszłym tygodniu w fabryce tytoni u 
wJlladrycie wybncbł gwaltowny pożal', który 
zuiszczyl olbrzymie gmachy zakłaclu, ma
chi ny i 80,000 funt6w tytoniu, w części 
tylko zaasekurowanego. Sześć tysięcy ko
biet pozbawionycb jest zajęcia. 

Telegrafy. 
- Glówny zarząd telegrafu wkr6tce 

czynić będzie próby z telegl'afem podziem
nym pomiędzy Petersburgiem i jedną z o
kolicznych rezydencyj. Jeżeli pr6by oka
żą się w kosztach pomyślnie, w takim razie 
telegraf podziemnI będzie przeprowadzonym 
pomiędzy większemi miastami, gdyż przed
stawia on tę korzyść, iż jest zabezpieczo
ny od wpływów atmosferycznych i pr7.el·w 
spowodowanych burzą, wichurą , lub 
śnieżycą, Jlrzy kombinacyacb zaś telefo
niczno-telegraficznych druty izolowane w 
ten sposób <lal\zą. si'l z łatwością u:ilywać. 
Dla drutów w telegl'afacb podziemnych u
żywane są rury kamionkowe tub kanały 
kryte. Podobne telegrafy funkcyonują w 
całych Niemczech bardzo dokladnie. 

Wystawy. 
- W dniu 16-tym listopada W Peter

sbnrg u, w salach cesarskiego towarzystwa 
wolno-ekonomicznego, otwarto drugą wy
stawę owoców i jarzyn suszonych omz do
roczną wystawę nasioD. 
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Z MIASTA i OKOLICY. 
wych dają się zastosować z korzyścią w I je w os~atnicb c~asacb zł\częli upraI\'i,lI' 
warsztatach, odlewniach żelaza, przy 1'0-' na szeroką skalę koniokradztwo, wul".,. 
botach ziemnych, tudzież przy wszystkicb czego wl8Ściciele koni co noc po kilku 

-- robotach na wolnem powietrzu i zalecają piluują aobytku przed zlodziejami. 
(-) Cukrownia .Ruda pabianicka" w się prost~ konstrukcyą, silą . wiatła i 0- (-) Wypadki. Wczoraj w llziedzillcu je-

ciągu przeszłorocznej kampanii przeJ'obila szczędnością materyalu oświetlającego, gdyż dnego 7. domów na Starem Mieście, stróż 
80,000 korcy buraków. IV roku bieżącym do wytworzenia światła o sile 2,500 zu- oczyszczając dół kłoaczny, wpadł cIo wnę. 
do tej pory na składach cukrowni znajdu- :i:ywają 6 funtów nafty na godziuę. Dzi- tl'Za; wyciągnięto go nieprzytomnego po u
je się przeszło 120,000 korcy buraków; siejsze próby odbywać ię będą od godz. pływie pół godziny i skąpano w zimnej wo. 
Jllacono po 96 kop. za korzec z dostawą I 6 do 9 wieczór na placu kładów węgla I dzie. Po tej kąpieli przyszedł do siebie. 
do skladn. p. Augusta 'resehicba, przy ulicy Wi.lzew- Onegdaj dwn robotników moeowało się 

(-) Do Cesarstwa. Onegdaj na stacyę skiej. ze sobą .• Jeden z nich przewrócił przeciw_ 
to~arową. tutejszą dostawiono z cukrowui t-l Z sądu . Sędzia pokoju 4-go rewi- nika, tak nieszczęśliwie, że złamał mu !lwa 
Rnda Pabianicka transport cukru, składa· ru m. Łodzi skazal Izaaka Lewiua na 25 żebra. 
jący się z 2,400 pudów, który wysIano do rubli kary, lub na siedm clni aresztu, za to, (-) Kradzież . W reśt&w'acyi K. na 1'0. 

miast pólnocoych Cesarstwa. że urzędnicy akcyzy, podcza rewizyi w je- gu ulicy Widzewskiej i Cegielnianej skra. 
(--) Przemysł wiejski. We wsi Uciekaj go sklepie wyrobów tabacznych przy ulicy dziono jeduemu 7. gości z palta papiery le. 

pod Konstantynowem kilka rodzin włości all- Piotrkowskiej. znaleźli arkusz, zawierający g itymacyjne i różne inue dokumenty. 
skich tl'Udni się przez zimę wyrobem ko- dziesięć bauderoli do oklejania paczek wy- (-) Dziś w teatrze Victoria daną bę. 
szyków, które sprzedawane są ua jarmar- robów taba~znych: . . llzie komedya w 4 aktach: "Dama treflo . 
kach wiosennych w Łodzi i miasteczkach (-\ Targi zbozowe. Wczoraj na stacyl wa" K. Zalewskiego. 
okolicznych. Ilość wyrabianycb koszyków towarowej nie było dowozu żadnego. ' 

KRO N I K A. w Uciekaj n przez zimę wynosi okolo 1,000; Na ' Nowym Rynku przedano: pszenicy 
cena jednego koszyka dochodzi do 60 kop. 120 korcy od rs. 6 kop. - do rs. 6 kop. 

( - ) W klubie oficersk im w Łodzi we 10; żyta 180 korcy od rs. 4 kop. 61> do --
środę odbył się obiad pożegnalny, wydany rs 4 kop. 80; jęczmienia 300 korcy od rs. - Departament lekarski zawi~d iJ mil wla-
dla przybyłego tutaj z pożegnaniem geue- 4 kop. 10 do I·S. ol kop. 20 za korzec. ścicieli aptek, że uczniom, ktÓl'T-y praktykę 
rala Igelstroma, który z powodu mianowa- Popyt wogóle dobq. aptekarską przel'wali na czas clłuższy, niż 
lIia go dowódcI) xur'go korpusu armii, Ceny siana od rs. l do rB. l kop. 5; rok jeden, czas po przed niej ]Iraktyki nie 
opuszcza stanowisko dowódcy lO-tej słoma od 85 110 90 kop. będzie policzonym po rOT-]loczęcin praktyki 
dywizyi, do której należą wojska w Łonzi (-) Historya jakich wiele. Przed sze:lciu oanowo. 
konsystujące. laty pewua wdowa w mie~cie naszem przy- - . Pete.l'b. wiedomosti" donoszą, że dla 

(-) . Pierwszy dzień w haremie", znany jęła do slużby ł7 letuiego chlopca, którego nstanowienia kontroli rządowej nad działal
obraz Sucborowsk iego, zawadził WI'aZ ze w dwa lata późuiej zaczęła namawiać do ności.1 towal'\llystwa dobroczynności istnieje 
swym twórcą w we,drówce artYĘtycznej połączenia się z nią węzłem małżeńskim . zamiar włączyć w skład wybieranych przez 
i o Łódź naszą, nieslnszuie llotąd pomijaną Chłopak był sierotą, bez opieki, lIi e miał towarzystwa rzeczoue komisyj rewizyj nych 
przez przedstawicieli sztuk plastycznych, żadnych widoków na przyszlość - zgodził deputatów loząllowych. 
miasto bowiem tak znaczne posiada uie- się na propozycyę gospodyni, lubo liczyła - \V .ZbiOl·ze praw" ogłoszono wy jaś. 
wątpliwie dosyć zwolenników wrażell este- ona 51-szy rok życia. Po ślnbie młody mał- nienie senatu, iż urzęduicy, !lrzenoszeni na 
tycznyeh, jakich dostarcza malal'stwo i rze- żonek objął zaraz całe gospodol·st.wo i żo - służbę do Królestwa Polskiego z gubernij 
źba. Fachowa kl'ytyka wysoko podniosła ua przekonaŁa się wkrótce, jak źle postą- kraju zachodniego, nie mają prawa do nlg 
pod względem tec hniki wykOlHLnia 6w osta- piła . Żal jednak był już poniewczasie -I i przywilejów, jakie pl'zysługnją urzędui· 
tni obraz twórcy .Nany', .Roskosznych młody lIląŻ trwonił pieniąllze na wszystkie kom przenoszonym do Królestwa zguber· 
marzeń" i .Magdaleny". P. Sllchol'owski strony, szukając uciech po za domem w nij wewnętrznych. 
jest ntalentowanym przedstawicie lem tej kieliszku, lub towarzystwie kobiet rozpust- - Od 13 stycznia 1891 roku, jak do· 
szkoly malarstwa, która ulllie pogodzi" nycb. Kiedy zabraklo środków na hulauki · nosz.ą .Peterb. wiedomosti", powiększone 
realizm z wysoką dozą estetyki; nlllło kto z dochodów, jakie dawało gospodarstwo, będą snmy, asygllowane na wydawnictwo 
potrafi tak dobrze malować ludzkie ciało, mąż zaczął bić żonę i zmuszać ją do wy- rządowych gazet gnbernialuych (Gnbern
robiące wrażeuie życia i prawdy. P. Su- najdywania pieniędzy. Kobieta biegała do skija wiedomosti) w celu pOIlniesienia tych 
chorowski podnosi efekt obrazu przez dra- wszystkich lichwiarzy i pożyczała, aby tyl- pism. 
pcrye i akcesorya zewnętl'zue. Goszczący ko zadowolnić żądze hulaki. I to źródlo - Złożony do decyzyi rady palistwa 
u nas artysta był towarzyszem studyów jednak wyczerpalo się zupełnie - dochody projekt prawa o powiatowych zjazdach 
IV akademii sztuk pięknych w Petersburgu zaś z gospodarstwa zaniedbanego nie wy- rolniczych, według Ilzienników petersbul'
wielu znanych a r tystów, jak Siemiradzkie- stllrczały na opłacenie procentów od zacią- skich, jes~ tej tl'eści: Pozwolenie na oduy
go i Were zczegina. Wystawa ma być gniętych pożyczek . Nie było już innego wanie zjazdów rolniczych w powiecie, 
otwartą w sali Gmnd Hotelu j utro, a naj- wyjścia, jak sprzedać majątek i opłaciwszy wskntek prośby wła§cicieli ziemskich, wy· 
dalej IV niedzielę. należności, z pozostałych funduszów założyć dają generał-gubernatorzy i gubel'llatolozy. 

(-l Pochodnie Wellesa. Przedstawiciel jakietakie prze(lsiębiorstlVo. Przed miesią- Prezyduje na nich powiatowy marsza lek 
tutejs?y firm,)' "Krzysztof Brun i syn"l w cem właśnie dokonano tej sprzedaży, :l.le szlachty, a. gdzie niema marszałków, jeden 
Warszawie, p. Leon Berllstein, nrządza dziś mąż po otrzymaniu gotówkf ulotnił sIę fIle- z o1lywateli powiatu, z wyboru gUUerlla
próby z pochodniami nafr.owemi Wellesa. wiadomo gdzie, nie zapłaciwszy dlng6w. tora, na lat trzy. Uczestnikami zjazdu 
Próby tego przyrządu oświetlającego od- Pozostawiona na łasce losu żona obecnie mogą być: wszyscy właściciele i admini
były się już z powodzeniem w Warszawie, zeszła na żebmninę . stratorzy dóbr prywatnych, rządowych 
Petersburgu i Moskwie, a miau owicie z (- l Zajście. Onegdaj wieczorem po mię- i koronnych, proboszczowie parafialni, dziel'
poleceuia p. ministra wojny sprawdzano dzy dwoma grającymi w bilard w jednym żawcy dóbr, włościauie-gospodarze, nrzę
ich nżyteczność na drogach żelaznych przy I z szynków przy ulicy 'I.'argowej zaszła dnicy ministeryum dóbr państwa, naczelnic)' 
wsiadaniu wojska do wagonów, przy ladO-I sprzeczka, która zakończyla się bój ką. Je- ziemscy, zaś IV gubel'lliach zachodnich po· 
waniu przyborów wojennych, o czem do- deu z awanturników otrzymał głębok~ ra- średnicy polubowni. Każdy zjazd dla zlo
uosiliśmy w swoim czasie. Pochodnie naf- uę żelazem w głowę. żenia sprawozdania, wykonania swycb po· 
towe \V ellesa, wecUug opiuii osób facho- ( - ) W okolicy Brzezin tamtejsi zludzie- stanowień i przygotowania materyałn na 

42) 
Hrabia. -W odzińslti. 

CARITAS. 
Przckln.u z francuskiego. 

(Dalszy oiąr;-lJatI'Z Nr. 262). 

oddam za ciebie moją krew, duszę, życie ... 
przysięgam to, przed tym Bugiem, który 
nas słyszy i widzi. 

XXII. 

Cała namiętność, dotąd powstrzymywana, Baronowa Kervalho przechadzała się 
wybuchnęła w tej jednej pl'Zysiędze. Wstał, wielkiemi h okami po pokoju, odmawiając 
posłuszny skiuieniu młodej dziewczyny ... jak zazwyczaj , wieczorne modlitwy, gdy 
ale głos jego mial dźwięki, które rozwie- przerwalo je nagle gwałtowne wejście Ro
wają wszelkie podejrzenia, wszelkie W!}t- berta, tak zmienionego, z twarzlł wlką 
pliwości. Gdy zwrócił się do margl"&biego, promieni!ljlJCą, że jakkolwiek bal'ollowa po
ten spojrzal na córkę, zwracając ostatnie stanowiła sobie rnigdy o nic syna nie Pl" 

Dłonie ich, spotkawszy się (10 raz pierw- nieme zapytanie do tej, k tóra lOn nigdy hĆ, nie mogła się jednak powBtlozymać od 

nim Fryderyka l podziwialiśmy go teraz 
wspóln.iej nie pomijaliśmy też poetów i r o
mansopisarzy, tak, że wieczory nasze były 
prawdziWI} ncztą ducha, podczas gdy reszta 
dnia była niczem niezacllmurzonem szczę
ściem dla serca. Z dniem każdym kocha
liśmy się więcej; wzajemny szacunek, sel'
deczność, zaufanie wzrastaly na siłe i utrwa
lały się . Stosunek Fryderyka z Rudolfem 
budził we mnie zachwyt; ob$j byli najle
pszymi przyjaciołmi, a bawili się razem do
skonale; trudno było nawet odl'óżnić, któl'y 
z nich jest więcej" dziecinny. Ma się rOZll
mieć, że i ja przylączałam się do tych za
baw, a wtenczas wyprawiuliśmy i mówi
liśmy ghlpstw8, do jakich nie poczytaliby 
nas nawet zdolnymi uczeni, których dziela 
studyowaliśmy wieczorami - gdy Rudolf 
był już w łóżeczku. Fryderyk ntrzymywał 
coprawda, że nie lobi dzieci, ale tu była 
rzecz iuna: mały był moim synem, a IJrzy
tem bardzo miłem dzieckiem, kocbającem 
s wego ojczyma. Niejednokrotnie mó\~i1iśmy 
o j ego przyszłości , czem będzie? Zołnie
!'Zem? - nie! Do tego okaże się niezdat
nym, bo w naszym planie wychowtlnia za
pał wojeony jest wykreślony. Dyplomatą? 
Może. Ale najprawdopodobniej obywatelem 
wiejskim. Jako przyszły dziedzic majo
ratu po siedmdzi6!!ięcioletnimjnż stryju ojca, 
powiuien być plozygotowany do zajęcia ta
kiego stanowiska. W wiejskiej ustroni z 
małą swą Beatricą miał być najszczęśliw
szym z ludzi. Ach! my czuliśmy się tak 
bardzo Bzezęgliwi, że chcielibyśmy calym 
przyszłym pokoleniom ten raj na ziemi za
pewnić ... 

szy, ml'ozily się we wzaje mnym ugciskn. nie skłamala. okrzyku. 
Były 1.0 grobowe zaręczyuy. A je(l!lak ~ Robert znajdował się tu wczoraj - Co się stało? Jakie szczęście cię 
w tejsamej chwili radość niebiańska prze- wieczór? spotkało? 

Nie zatraciliśmy wszakże z przed oczu 
nędz.)' w różnych formacb, dręczącej Indz
kość od wieków, jak: ubóstwo, ciemnota, 
lIioll'ol;1 i najgorsze z Ilich: wojna. .Achl 
gdyby ona mogla być usnnięta!", okrzyk 
tell wyrywał s ię ezę to z naszych sel'C, ale 
wobec i stn iejących warunków, odpowiedź 
urzmial l\ lIip7.JI1iennie: .'J' o jPst ni el'odobieli-

tWfm". 
(D. 1'. fI.l 

pelniła jej serce. We drzwiach oko w oko - 'rak, lJ1ój ojcze - jednym tchem mó- Zdziwienie jej wzrusło jeszcze, gdy syu 
spotkali s ię z margrabi/}. Trzymali się wi la dziewczyna. pochyliŁ się, ują.ł jej rękę i gorąco (lo usl 
C i ągle' za ręce, a blady prorniell s lońca - I ty tn przychodziłaś? ją przycisnął. 
oświecał icl! twarze; on stał z głową (lo - - Tak - szepnęła. - Uściśllij mnie, matko! Tak, istotnie 
gÓl'y poclniesioną., ona z pochylonem czo- Wyciągnął do nich ręce, połączył je jestem szczęśliwy, beznliernie szczęśliwp 
łem . Margrabia cofnął się, jakby na ja- IV uścisku i rzeki uroczystym głosem: I oparłszy głowę o rami ę matki, zwr' 
kieś nadziemskie zjawisko. Ręka, którą - A więc wierzę wam; przebaczam i ciężony wzruszeniem, załkał ?icho. . . 
trzymał w górze, opadła i wśr6d wzrusze- zaręczam was, skoro się kocbacie. Rober- Baronowa staŁa przez chWIlę :skamlerua· 
nia niewypowiedzianego, pod wpływem do- ci e, wierzę IV t wój honor, jak jestem pe- ła; poczem w sercn jej , tak długo nieczlI' 
znanego szczęścia, przedmiot, który trzy- wien honoru mojej córki. Jutro oczekuję łem, zaszła nagle zmiana. MiłoM dla syna, 
mał IV ręku, upadł 7. łoskotem na kamien· ciebie i twojej matki... Godzina, miejsce, tak długo odpycbana, wybuchła naraz I 
ne schody. Dreszcz przebiegł jeclnocześnie wszystko przeszkadza nam dłużej z sob", całą gwałtowności'!, Wjedziona niewypo' 
oboje młodycb ludzi, a margrabia szybko roz.mawiać. Dowidzenia! wiedzianem wspólczuciem, pragnieniem po
podniósł rewolwer, który go zdradził. Nie IV tej chwili, na drugim kOlion alei dzielenia jego radości, zarzueiła mu ręr.e 
mógł myśli ucbwycić, ani glosu wydobyć. slllukla sylwetka kobieca zbliżała się do na szyję i przycisnęła go do s wojej piersi:" 

_ Jaktol '1'0 wy! Ty, moja córko! t u- rozmawiających i rozl~gł się gŁos Odetty: Szczęśliwa, dumna z Iloznanego nareSZCIe 
taj l-szepnął nakoniec. - Co to się stało? Powiedziano mi, uczncia macierzyńskiej miłości powtaI""ala 

Ale teraz si ły zaczęły go opuszczać; 01- że~ powrócił, że widziano, jak szedłeg do Ilriącym ze wzruszenia głosem: 
brzymia ulga rozstrajała jego ner wy; nogi szaletu, że Caritas IV nim jest. - Synu mój kochany, co ci jest? Nie u-
odmawialy posluszeóstwa, II w oczach I nagle ze zdziwieniem dokoilczyła.: krywaj nic przedemuą... Twoje szczęśCie, 
wielkie lzy zajaśniały. - Jakto? i ty tu, baronie! Ależ na Bo- to teraz cała tre:lć mego życial 
Wśród ciszy nocnej i przygpieszonego ga, co to wszystko znaczy? . . R~bert, U~l~okoiwszy się cokolwiek, ZWI't\-

bicia trzech serc clał się słyszeć sloclki - 1'0 znaczy - odpad m!lrgmbla, po- cll Się do Ulej: . . '. 
głos Cary: ' dając ~ej rękę-że te d~ieci . k?cbają się i . - J u~·o, matko, . pOjedZIesz d? Kel'ls~e~ 

_ Mój ojcze, Robert mnie ko cha - za- że sobIe to bez n~ pow.ledzlel!. I popro.slsz margrabiego o rękę Jego CÓI kI 
częl'l zwolna - powiedział mi to. - Ach! - zaśmIała SIę nenvowo Odet- dla mUle. 

I jed nocześnie baron palił Pl,zed nią na I ta -:- teraz to dopiero ~aulVl\żyłe~? Wy-I . Spodziewal.a się każd_e~o innego .. WY~.~:; 
kolana, z łkauiem, które wstrząsn ęło ca lą zuaJ ę , ze byłllm bystrzejszą w mOich spo- wa,. próc,z tej wladomoscl .. : t~ te~ l - ' 
atletyczlIll postacią jego ... Ikaniem, (leI nem strzeżeniach. chWIlę lIIe znalazła odpólV~edzl. . 
wdzięczności, wyrażającem cale lIotąłl t lu- Poczem zwróciła s!ę do. Roberta: -:- AJ -:- wyrze~ła nakollleo, - cheesz sIr 
mione, namiętne uwielbienie. Ujmując po· - IV k.aż~ym l'I\Z IO dZlwuą porę ~vyble- z lUą zenlć tera~1 
wtórnie dlonie mlollej dziewczyny, pomimo rasz na o~wladczylly, kochany barollle. Bylo to. l'aczeJ wymówką, nii wyrazeOl 
jej oporu: zaclowolellla. 

- Kocham cię... nbóstwiam -zawolał-' (D. C. 11.). 

\ 



N. 262. DZIENNIK ŁÓDZKI. 

zjazd następny, wybiera komisyę z 3·ch 
członków, pod kierunkiem prezesa zJaz(ln. 
Zjazdy dzielą się na;zwyc7.ajne~~bierają.ce się 
!lwa Ta7.y na rok I nadzwyczajne, zwbły
wan~ dla rpzst~zygnięcia naglących kwe ty" 
rolnIctwA lub zallotrzebOwail l'lądn. PrJ!ed
miotem zajęcia pierws~ych są: 1) przeli
mioty tycząc ię położenia miejscowego 
gosporhu·stwa rolnego i sposobów je"{)
ulepszenia; 2) przedmioty przycholizące sPe
dyałnie pod obrady zjazdu; 3) oglądanie 
z_uakomitszych gospodarstw miejscowych; 4) 
dawanie opinij w kwestyach poruszonych 
przez miuisteryum dóbr państwa, geuerał:
gubilrnatorów i gubernatorów; 5) rozstny
~\lie kwestyj komunikowanych przez gu
bernialne towarzystwo rolnicze; 6) dopoma
ganie rządowi , zbi raniu wiadomo ści o 
stagie i pott-zebach rolnictwa danego po
willtu. Zjazd każdego powiatu może wy
pracować dla siebie normalny program za
jęć, który przedst&wia lio zatwierlizenia 
departamentn rolnictwa i przemysłu wiej
skiego. Przy zjazdach mogl} być urządzane 
za dozwoleniem władzy, powiatowe wy
stawy i konkursy rolnicze, W·t,by I acll in 
i narzędzi rolniczycb, jak również stałe 
instytucye rołniczo-gospodarskie. 

tt"';eb ruskiej ź~glugi. handlowej. 1\ zjeż-
1IZle, pomlęllzy 1nneml, postanowiono zwr6-
e- szczególul} u",agę' /l& wyj&śnienie kwe
s yi użyeia kapitałn , ott-zymywanego z oPłat 
od sta~ków ua. rzecz mias, 01·az u ta~o
wieoia- oddzielnej opłaty na utworzenie 
krellytu o krętowegl). 

dłng innych żyda ruskiego. Był on lITzę-1 
dniklem niedawno założonego lV Pary~u 
Tnęko-fi·aucuskiego salonu Bel1l0Wa i mi,.ł -----------,---.,---

Warszawa. t.-
- Redakcya . Ziarna" ogłosiła konkurs 

na napisanie nowelki oryginalnej, obej mu
jącej 1,000 do 1,500 wiel·szy druku i dotą.u 
nigilzip. niedrukowanej. Termin uadsyłania 
prac oznaczono na dzie(1 1 lutego ł891 r. 
Nagroda wynosi WO rubli, oprócz zwykłego 
honol·aryum. Do komitetu sędziów nałeżą pp.: 

- Frojektowany 'Ijazd llrze,1 Lawicieli 
drobQego przemysłu ma być zwolany ł ateoo 
ro·u przyszlego. 

RO'/,i\lJ\IT , (J I. 

polecenie doręczenia ~eliwerswwowi za 
p,·oszeu ia na bal w I"ze(l7.o~yDl sruonie. 
Sledztwo prawallzone je t z naj ięk zą. e· 
nel"l\"il}. Poellewski dotąd ni chll'ytany. 

lIteny, 20 listllpad!j.. ~g. p.). Rul;~\e statki 
7. J ego Cesat"ską Wysokością Cesarzewi zem 
Następcą tronu i Wielkim Księciem Je
rzym Aleksaudrowiczem płyną do Egiptn, 
gdzie rosyanie, auglicy i grecy ezyuił 
wielkie Plozygotowania na spotkanie Jch 
Oesarskieh Wysokości. Oprócz Kaim '<I-

X . Związek mężczyzn dl .. zwalczania uie- stępea tronu zwiedzi gómy Egillt, a na
morolności" w Berlinie odbył onegdaj walne stępnie uda s i ę do Indyj, Chiu i Japo niL 
swe zgromadzenie. Przewodniczył starszy le- Ateny, .20 listopada. (Ag. p.. Jego Ce· 
śniczy Rotkir b. W .prawozdn~iu swojem wiel- s rska Wysokość Wielki K iątę Paweł 
Idm glosem oznajmił, te wskutek usiłowań Aleksandrowicz wyjechał stąd. 
zwiWio berliliski . po ·stał powszerhny ruch Petersburg, 20 listopada. (Ag. p.). Rad
narodowy i t w ostatnich czasach załoZono ca tajny '~idhardt mianowany j e t na~"eł
podobp.c stowarzy1ze.nia wc Wrocławiu, Hnm- nikiem kancelaryi próśb. 
borgu, Bronświku, Hanowerze, Królewcu i M,,- Petersburg, 20 listopada. (Ag. I •. ). Według 
gdeborgu. Zwiqzek berlillsld Iićzy obecnio 390 iufor macyj gazety n"Kowoje lVI·emia.", rui
członków , mi\ldzy tymi 115-tu duchownych, 51 nisteryum skarbu poruszylo kwe t-yę pod
wY~~1cb, 33-ch nUszycb urL~dDików, 50·ciu wy~szeóiłL opłaty gildyjnej drugi~ klasy i ' 
kupców, 22-ch rzemieślników, 22-c6 studentów, ma w tym przedmiocie zwrócić się z zapy
l5-tu oficerów, H-tu artystów, l2-tu lekarzy laniem do komitetów gieldowych. 
i 11-tu nau.zycieli. Związek przygotował cal~ Petęrsburg , 20 li topada. (Ag_ p.) . .Jak 
mas~ petycyj do parlamentu. Jedno, dotycz~ca donoszą .Peterb. wiedomosti", minister skal·
pism niemomlnych, jest już wniCloioną, inne bu wrazie nowych zarządzell celnych ze 
zajmuj~ si~ obyczajami światn teatralncgo, strony Niemiec, przeciwko zbożu I"llskiemn, 
lokalami publicznemi 1. usługą kobiCi''1 i I. u. zamierza otworzy6 dla niego drogę o'lply-

X Zniszczone przez ogień miasto "or- wu do pailstw połlldniowo-europejskich prz. z 
weRkie Hammeńest, położo"e "a najbnrdziej zawarcie specyalnych traktatów. 
póloo~nym I>rań~u 1<u1i. zien~ski~j, \lOwstaje z I Petersburg, 20 listopada. (Ag. p.). nGra;;
". popIOłów: Poml~r~zy rU ICULml .nllast~ , w~c ży- daniu" donosi, że superfosfat ma być oblo· 
Cle, a sella robotmk6w pracuH dZIeli l noc, żo ny cłem w wysokości 4·ch kOI'. 

Za wekile kro t koterm hłO'N ft 

"l' lI&rli~ .1\ Ij)r)m,_ 
11f\ l.uu4JIl q ł f ... 
lłQ P.ryż"7.1( Hł! ~ (r. 
111\ Wie,leó Z!I. lun 11. 

lA papiery pl 6stwowe. 

f~i. ty lik lVi:1f\ł~yjlle lir. PHI. . 
nik \ 1 ",7.yc!~k:\ t1' lu'h n,llIi t\ 
, ~·//l llIIi . weWltz. r. IH 'H . 

l.iolLy t.a .. ltt. l.ip.UI .. :-łeryi t . 
V. 

a Berlińsk 
ty ruski., Zl\rI\1. 

" ., 11ft. Ilu ,1\\''' . 
Dy~kOl1tn IIrYW'R.tll ~. . . . 

90.75 
102.50 
88.40 
96JiJ 
95.2;) 
99.-
94111 
~5.-
93.-
9"2.-

t41.25 
t4 1.2.'i 
5'/"/. 

TYLKO 10 dni 
J 

wystawa obraz 

,~Pierwszy dzie 
W haremie" 

Czesław Jaukowski, Kazimierz Kaszewski, 
J nlian Łętowski , Auam Pług, Józef Śliwo w
sk i i redaktor . Ziarna· p. J. Konvin-Piotrow
ski. Nowella uwiellczona nagl·odą , wylil·uko· 
waną będzie w odcinku .Zial·na· IV ciągu 
roku 1891 za wynagrollzeniem, niezależnie 
od premiul\l konkursowego, wedlug normy 
przez redakcyę przyjętej. Z chwilą ukoll
czeuia druku w .Ziarnie·, utwór nagl·odzo· 
nI staje się lla.powrót zupełną własnością 
autora. Co do prac lIienagrodzonych, lecz 
zaleconych do druku przez komitet sędziów, 
reelakcya zastrzega sobie prawo pierwszeń
stwa !lo iłlh nabycia za umówioną ceu~ 
u autora. P race konkursowe nadsyłaue być 
powinuy w egzemplarzacb przepisanych Ha 
czysto, czytelnie, nie ręką autora, lecz ob
cem pismem, bez podpisu, tylko z załącze
niem koperty opieczętowau~j i oznaczonej 
temsamem, co rękopism godłem, a zawie · 
rajl}cej nazwisko i adres autora. ~ 

aby jaknaj wi~lcszej liczbie pogorzelców zapownić Petersburg, 20 Iistopaua. (Ag. 1'.). .No
schronienie przed nastaniem zimnej pory roko. wosti" donoszą, że do \"&dy pailstwa wnie
Mrozy pnnuj'lo już tam dotkliwe, a pomimo to siouo przedstawienie o podwyższenie wy
wi~ksza ez~ść ludności musi mic z\cuć w namio- miam kar pieuiężnych za potajemny pr7.e-
tach: l{ow~ min.sto otr.ym" w możliwie kr6tkim w6z to.warów yrzez granicę polskl}. j M SUCHORDł8KlEGO 
czas,e ośwletleo~c elektryczne. Zap~moga n~- Tyfhs, 20 listopad". (Ag. p.). Przy ~pu- . 
desInna ludnOŚCI Hammeńe!lt wynos. b led,ue szczanill wód M"rgabu przez sułt:lnbendzka od ~.1_· I Q ·ń·.l lO . 
50,000 m.arek. grobl ę, woda zniosła stawidła. szkodze- otwarta. g"""my.,-dJ ,,0 -ej wit.czól·. 

X Śmiałego oszustwa dokonano \Y tych uia są tak znaczne, że napmwa ich zajmie W Grand hotelu. 
dniach w Wiedniu. Do mieszkania jednego. około roku czasu. Wejście 30 kop_ w uied.zielę 20 kbp. 
naj bogatszych właścicieli weks1arskicll , Singera, 
zgłosił sil). elegnn<;li0l _ubraoy me-żC7.Yz,o:, i pr,ed- 21'16-10-1 
.. !lwi! si~.ooie b .. uliera jo.ko komisarz poli- O:;Latnie lVia(\om()~c i handlowe. 
cyj"y, wydelegowany do przeprowadzenia w 
'nIi sZlmlliu rewi7,yi. Wyl~knionej m1.odej lm
biecie oświadczył nieznajomy, że m~~ jej został 
uwiQziony z powodu, iż \V lmntolło zna1etiono 
spor,. ilość fałszywycb bauknotów f wym'aj~c 
z tego powodu ubolewanie, okazał nakaz do 
przeprowadzenia rowlzyi. Przetr"",łsZ) w"l'ystki. 
szafy i RZafla.dy I tuo.lpzł 7 {lO Dorenó .. ·, które. 
"jako podejrzane" zabrał. zostawiwszy JednaK 
1 00 złr. , jflk mówił, na utrzym3.uie domu. Po 
od~"'eoio si~ rzekomego Il)"zQdnika, p. Singe
rO\l·a, . wyl~knjon~, pobiegła do kantoru, żćby 
dowiediieć si~ o łósie męta. Jakie' było jej 
zdziwienie, kiedy zastał.. go spokoj nic siedzą
cego przy biurku! 

T E L E G R A M Y. 

- Wyszedł 7. druku listopadowy zeszyt 
.ateneum", zawie l·aj ący nastąpua al·tyku
Iy: l ) . Mal·ek Reverdil", lek!or i bibliote
kan krół a Stanisława Augusta, 1765-1787, 
przez Aleksandra KI·au8hru·a; 2) ."Ascetka", 
,ilOwieść, V, pr~ez El. Qrzeszkow~; 3) nCa
vonr, jego charakter i działalność .., przez 
Alfę; 4) .Z życia J . N. KamiiI8kiego", przez 
d-ra Bronisława Czarnika; 5) . Poeta-pesy
mista" (Leconte de Lisie), studyum, Jlrzez 
,A. Langego; 6) • Tedencye polibyki handlo· 
w~ księcia Bismru'cka wobeclłosyi~ , przez 
W.; 7) . Romans ~ocyalistyczny", przez 'fe
na; 8) .Ludwik Sztyrmer", przez Piotra Petersburg, 19 listopada. (Ag. pln .). 
Chmielowskiego; 9) .Cz.)' znasz? .. ", przez 'Cutejsza i7.ba sąllowa uchylila wyrok sądu 
Kazimierza Giiilskiego; 10) .Z przeszłości ", o ·ręgowego ua za. adzie którego redaktor 
przez Katarzynę z Zygmuntowiczów Opa· dzi ennika .Nowollti·, Notowicz, skazany 
ckl}; 11 ) .Z literatury obcej", przez Koz.; był na czteromiesięczue więzienie za po-
12) "Rozbiory i sprawozdania"; 13) nNo- twarz rzuconą na persouel bauku tulskie
wości naukowe i Iitel·ackie"; 14) .Kronika go. Redaktom Nutowicza uniewinniono. 
miesięczna" , przez Lusa; 15) Nekrologia; Samara, 19 listopada. (Ag. 1).). Sąd 
16) Sprostowania. t,..- okręgowy UZDał, że skrypt, na zasadzie 

_ Nową księgami!) kolportacyjuo ua- którego Arżauow rzekomo kwituje Suboti
kładową założył w Warszawie przy ulicy na z odbioru 230,000 r8., jako należności 
Niecałej p. !tllcuał Wołowski. za młyu, jest podrobiony. Akcyę Subotina 

_ Inlcyatorzy mnzenm rzemi~lniczego przeciwko Arżanowc,wi o 587,000 rs. sl}d 
w Warszawie zamierzają wysłać za grani- oddali! i żądaniu :!asądzenia kosztów od-
cę dolegata, który zwiedzi podob,!e insty- mówił. . 
tucye w Berliuie, Lip ku, Norymberdze, I Carycyn, 19 ltstopada. Ag, IJ·)· Za
Monachium i t. p., celem zebrania prak- warto tranzakcye na sprzedaż nafty po 
tycznego materyału do wypracowlłuia 72'/. kop. za pud łl}czuie z akcyz4· 
szczógłowego planu muzeum warszawskiego. Londyn, 19 listopada. (Ag. p.). Giełd a 

_ Towarzystwo ogrodnicze wyznaczyło dzisiejszlł, skutkiem wielkiego braku pie
w rok li bieżącym dwie nagrody po rubli niędzy i pogłosek o grożących baukru-
100 .~ 75 dla ogrod~ków za .. długoletnią ctwach ~d~llIoralizowaua, skońc~yła s ię w~
UCZCiWą służbę ·w Jedneln mieJscu. Kan- góle lepieJ. Dotąd bal~kructw zaduych lIIe 
uydaei, ubiegający Bię o nagrody, winni ogloszo:;o. Fundnsz gwarancyjny dl ll- Ba·· 
nadeslać świadectwa osób, u k tórych zo- ringów wynosi obecnie 14 mil. funt. Dzi · 
stają, poświadczone przez dW9Ch sąsiaelów, siai wpłynął milion złota do bauku. 
przed upływem miesiąca grudnia r. b. do Paryż . 19 listopada. (Ag. płn.) . Utrzy-
kancelaryi towal"qstwa ogrodniczego. muje się uporczywie pogłoska, że gen. Se-

- Urządzenie przy przytułkach położlli- IiwersLolV padł ofiarl} ~brodni. Szef slużby 
czych w Warszawie rodzaju kantorów, bezJlieczeństl~& przegląda starannie papiery 
pośreduiczących IV nmieszczauiu mamek, generała, azeby zlljloznać sią z osobami, 
IV myśli projek~u dra ~~liliskiego, IV 110- z któremi tenże utrzymywal . zwycza,inie 
czątkach roku przyazłego ma być niezawo· korespondencyę. Agenci bezpieczel"stwlI są 
elnie uskutecznione. Jednocześnie ~Ia polo- czynni bez przerwy łużt~cy generala sb·ze
żenia tamy nadużyciom, przytrafiającym się żony jest w odoso~niouej izbie hotelowej . 
ze strony aku~zerek , ulI)ieszczajl}cycb ml\\U- Padaj l} nrui pewne p odej rzenia. 
ki, wydane zostaną ~ciś le przepjsy? według Paryż, 19 li topada. (Ag. l'łll .). Ś l euztwo 
których a kuszerki , uie posiadające stoso- wpadło na ślad ńlOr4ercy generała Seli
wnego pozwolenia od urzędu lekilrskiego, werstowa. 
nie będl} mogły zajmować się tym proce- Paryż, 20 Iistq~ada (Ag. p.). Dalsze 
derem pod 2lRln·ożeniem odebrania patentu, szczegóły ~brouni przedstawiają się, jak 
oprócz orlpowiedzialności sądowej. na~tępuje: Smiel·ć generala eliwerstowa 

Petersburg. na tąpila skutk iem wystrzalu rewol wero-
- "Petel'b. wiedomosti" douoszą, że w po- wego. Kułę znałezionl). Kiema żadn~j }lod

c7.ątkach roku przyszłego zamierzono zwo- tawy ,lo przypn.~zczenia, ażeoy z\Jroduin. 
łać w8zech,·uski 7.j<l7.rI właścicieli statków Ilyla dokonaua IV celach rabnnku. Za mor
Ir Petersburgu, do rozpatrzenia którego l\~rcę uWllżaj,} LU III·zyoyłego 1. Rosyi Po
wniesioue będzie wyja.~l1ienie rMnych po- c1łewskiego, wellług jednych polaka, w~-

Warszaw., 20 listopada.. \Vek"la... króL. t.t!rlll. UM: 

BerHu (~ILl 42.Oó "'1,1., 4U.65.70.75.80.8:> kUl"; l,on
,lyu (3 .u.) 8.48 &",1_8.31'/, kup., Pory;. (10 ,I.) 33.85 
ilą'l., Wlc,leń (8 d.) n.89 iąd., 73.10 kup. 4'/. H.~y 
liklVi,lncyjne Kr61. !"olskiego ,I. 9U.15 żąd. mole 90.00 
z!)d. 51J/"b Iwżyezka. wRChotlllia I emiSJi 10'l-5() il}d.ł 
10'.!.15 KUp. II emisyi 10'L50 żąrL, nl emisyi IOł.OO 
żljl .. , 4"fo " ożywa wewnętrzu M. z. 1881 .roku .~O 
h.fl.; 511/n li-:fty ZMll\\V1I6 sifllllsk ie I seryi 1ł6.50 .,.11., 
J;!t .eryi lit. 11 95.25 żąd. 94.90,9'; hp., 5'/. Ii.ty za
stu,wse m, WaT87.&wy l 99.00 i:\d., H 98.410 Ż&4.l.. 
(j l 95.25 ż",1., IV 94.W ;''1\1., V 94.10 żą'l. ~95 
kup., o!1o listy 1Oll.6ta.wn8 miasta Łodzi er,ri I 
95.00 i~d., n .eryi 93.<Xr Ząd ., Jl( seryi 9"l.OO 
żl}d .. DJskonto: Rediu aU/"t, C,OU"J II 611

/. , Paryi. a"/It , 
W'edeil4,II/" Peter lmrg alt,/)" Warr,nllłl(Jl,O:Utl 7. potr. 
5"łfl": lis 1 złl~t.wne ziemskie 195.3, ""nz. I i.II 
64.7, ŁO~f.j 25.1, Hjty likwidaqyjn& 178.4, poi,cz
kt1. I" .... to"& I 167.6, [l 8SA. 

Poleriborg, 20 liatopt.da. Weksi. u .. , .... Iyu 83 10, 
[[ I,o",e.k~ .. ·h",llIia lf}~./" [[[ p"'ytzk,.. """h ..... 
dui,1. 1031/ .. , ł.1l,"I,., listy ZniłtA va& k.r~1t. r.ielU~ki-e 
134.00, akcye haukn ruskiego lila. ,lł:uiłnu ~r ni' ,,
nego 267.00, petersburskiego hłLukn Ily~kftl1tQwegll 
589.00, ),aukn mię<łzyuarollowego 483.0jJ, Wł\rifJtI. }y
sk.iego baulm clysk,outowego - .-. 

BerUn, 20 listopada. Banknoty rU:łki e '%ł\ra.z;: 
2U.2fi, ua dostawę 2U.2a, wekscle Ul\. \VI\.IzłZ&WI} 
241.0() , UR. I'eteriłburg kr. 2.\0.90, na. Petersbllr~ 
dl. 240.00, UR. LOlulyu krót. 'lO.3B'/21 11& r,011l111\ 11ł . 
2Or.10, D8. Wietłeil 175.00, kUll""Y celue 3'!.\.GO; 
5°1.. listy' t.ft.SULWUe 70.60, ~'/fJ lilłry likwil lł\t:yjne 
68.75, llożyt!zka ruska 4°. z ISSIJ r. 96.25. 4' . z. 
1881 r. -.- ,6"1. reuta .10 IÓ7.75, 5'1. r .• t .• 18'" 
r . 104.60, poiyi!:&ka ffiłi!ho{luia LL elU. 1640. III elfii~ 
syi 78.80, Ó'jo listy z&Stft.wlle rnlłk ilł tlJS.t5 6"'0 1)0-
tyct.ka prelUlOWR. z łBtii r akII 175.00, rAk aż ~ I gptl 
r. 160,00, akcye drogi żel. \Vl\.uza\V.:ł~o~w iĄo l ~liikiej 
222.75, akcye kredytowe .... tryR ki .. 16\.75. akcJ. 
W&lszf\wak iego bauku ba!hllo\Ye~o - .- , ,llik'UlW' 
\Vego - .- , uyskonto uiemiecklego tUł.UkU IU\U-:ftwl\ 
ól/,o/o })ry" .. tue 5'/8°J,,· 

loadyn, 20 li,oopada.. Poi.Jezka. rlukA I I !ł ruk.u 
re etu . Y7, '1. 1/,°10 Konsole &u'tielskie 9ł l/ •. 

Warazawa, 20 listopan&. Targ ,ia l'la"" WitJw". 
skiego. Pdzeuil!& Sld. oru. - , l'!>tLfd, i .lohTI\ - -

, billłłl. -- - - , WyUOTOW&- 670 -GoO. syLO 
wyborowe 420- 47ó~, sreduie - - --, WAdliwe -
- -,jęezuiieil t i 0\-0 rzęll. 375-4,50, o\.,.ie~ 2'25-
260, gryka 375-400, rZel)ik lewi -, ZilllO'.,y -
- , rzepak : &1>8 ziUl. - - -. ~rodl I'o)uy ł 0 -
6UO, .,llkro"y 800-900, fasola 9OO-11UO za ko".e, 
k&8Z& jaglana. - - - , olej rzelu\kowy - - - , 
lniauy - - - za. pud . 

Dowieziolo pszenicy 300, żyta 500, j~t:&lIlielli& 
60, owsa 260, Q'rocbl1 Iwluego - kor~y. 

Warszawa, 20 listopada. Okowita 7~·/. • akcy., 
po k. 911.', •. Uurt .• klal\. .a ",i. ·lro kOI'. 851 -852'. 
.:''liyu.ki za ,yiallro kOli. 863 - 866 (z IlołtMl. ua 
wyscbu. t '/,). 

Borll., ~ listopada. Ps ••• ica 1 83-19~ IIA listop. 
19~.00, II. "kwiee. m.j. 191.50. Żyto 178 - 18ll, 
". listop. 180.25, u. kw. ruj. 188.50. 

liavro, tO listopada. Kawa good •• e .. ge u "'a 
U8. grlldz. 104-.25, ua lUI\rJiOO ltrol r. 97.00, na maj 
95.50. SWe. 

Now-York, 19 lis tOpad. B~welll' 9'/,. ...)/. Or
leaui. 9'/ ... 

New·York, 19 li.toplllla. Ka, .. (Fair· Itio) 19.2'; . 
Kawa Fair-Rio ... 7 low o ... Ii."y u .ierp. 16.91. 
na I,ażllz. 16.50. 

llver~oJ'1 19 listopada. B"vewA. pr.wo,,\auit 
końcowe. . brót 8,000 bel, • tego liO spel",lacyę , 
wywóz bel. O.pale. )liddling amerykaf .. k", 
na listopad - - - -, n. li.top,,1 grud.ieu 5'/" 
uabywoy, na grt1l1zieil atyu6ll 5'/, -1 na.bywcy, na 
stye. Juty 5"/.. oa1!ywoy, UI\ luty m.uee 5'/" 
uabywcy, lIa. mar. kwiec. 5 1t '" uAbywcy, w& 

kwiecieu Dlaj 5 191" ua.by"'c.y. 11& czerw. lipiec ;)1', 
u& tilliec sier. 5u/" ullbYWł'Y, IU\ l inrp . wrl.6..ot. ;1''' ':11 
nabywCy. 

oaely b3lk.'\y: ~oL R"ę, 1 
ho er.9"ly · ll!łi"'1'er)'l\ly"l. u. i . 
Emisyi 17 grnlluia. 1885 rokul -
PGlilllllcrya.ly st!\re 
ł<' ullLy starliu. w hllllkuotl\dl 
)larki lleuueekie 

DZIENNA ST"TYSH\(J!. LUOlłOSOt 
MaUeił.twa za.warte :w tllliu 19 wtopa.da. : 
W parafij hloneke): Fm.ci .. ek a... ... loki z Fr .. -

ciszką B.gińsk~. 

Z .. ar ii w (lUlU 20 listopalla, 
Kat.licy: dsiel· j ,ł t \f:Hn zlIl'\.rł o lo. (81 

lie*hi6. elttovc6t'f" 7J....az~~sa. 9. l l oru!łly' \, 
w tej Hubie Inężcayz.u - knuiet. 1.:\ mi:\ll""ieie: 
Peł.ronela. Jaoasiak, lat 68. . 

Ewangelicy: (lzieci do lat. 15-tn zmarło 18 . .. kJ 
liczbie chłope6w 6, IlzieW'ez~t 7. tlo roiłtyćb , 
w tej lirosbie mt;żcsyzn -3 ... obl.t" - .. mianowicie:-
Gust:L,. Albr.eII~ lat 66,B S&helkop It.t 2 , 
Kryutof Wndel, 1& 78. . 

Starozakonni: dzieci do lat i5-tll zmarło , W t..eJ 
łi c~ lJ ie chłopców H 1 ~iewcąt ~J ~'o rosłych. -
w tej liczbie wężesy'll - k biat - ;n.iI\Ilo..-i",e: 

LISTA fR ZYJEZDNYCH 

Holel PolIkI K S.bilfer z llysłowic, Kr .... ucki. 
Grnultmaun, LipszY~J Rotter, N. Kosmaun z \Var
J. Ginsbjorg z C.ęstocbowy, Znkrzewsk" z PO lltlę
bic. 

Grand Holel. J. PI"'~"i R<liehąblll'g&, J. Birk-
Der z Zwickl\. ·K. GO' 'l. 'llcha~, 1(. SUc.ho-
r ..... ki z Peter Ilrg.. Plot. z Ui\cht. B~1k 
• Rygi Blum~eld z i\łoolrwy. 
t1Hotel Victoria. Waldeoberg, Bęvensee i L. Wi
toww • "' ..... awl. !.lteubarger • D.iol ... yo_ 

Hol.1 lIan!euff.. huber i KrOLo1fski s Warsza
wy, Riumin li Sosnowie. 
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o G Ł o S Z f. E N 

:BRUNO HAETZLER, Pe~ka 8) i Ale~;OWi:::g~:~:zn~~; 
I§P. [@l m@.r@ł~~~ ~~Jfi 

• Towarmtwo AktyjnC. ~ 

WYRUOliW ŻYRARDOWSKICH ,; 
w ŁODZI, ulica P i ~ol~a~ k o w;~s k a, dom własny (lć.e.: ~ 

.tótn" bielone. k. elle niedobielony, pJ'ótn8 na prześcieradła, r&u'8il- jiierwetki adamaszkowe białe i kolorowe z odpowiedniemi serwetkami = 

tndłY. pJ'ótno niebielone w różnych szerokościach na rolety, plo- rowemi na 6 i 12 osób. 
' tDO niebieskie, p.łótno pąsowe na wsypy, p.lótllO kolorowe na far- ~erwet,.. i serwetki kanwowe, ora7. z surowej przędzy. I r: 
tuszki i fartu8zki odpasowane. )<'artu8zki dziecinne. ~~ 

Drellcll w paski na wsypy, na materace i sienniki. '~orki. wańtuchy i sienniki gotowe. 
Drell8zkl na nbrania męzkie, kolorowe i czarne. Hapy na łóżka pikowe, dżntowe, gobelinowe i pluszowe. 
'.l'k.,ulny na kamizelki. Ho:rdry watowe na wacie bawelnianej i wełnianej: atlasowe je!lwahne, 1'ft1: 

_.u.!V'r:~1 poJa rell8, -p:rótno tyrolskie. ..Snr,,"" atlasowe welniane, kaszmirowe, adamaszkowe i bl·ylantynowe. II.::J 
ló tno introligatorskie. Wielki wybór dżutowycll portier i el'lvet. I r= 
Tk nJ~1\ kanwowa o wyszycia. Pln8ze wełniane, i Dlateryaly na meble. I.!:!JI 
(lI l!I do nosa, pl6eienne, batystowe i hawelnil\lIe, biale i kolol'olV~. Firl\Bki i story biale, kl'emowe i kolorowe, odpasowane na arszyny ~ 

V~~~b_~ m Bęcz,.ikl kuchenne, ręczniki bielone adamaszkowe, I'ęczniki 110 haftu z kan- Hrllwllty, Cachillez i chusteczki jedwahne. 
wowemi szlakami i frendzlą z kolorowemi szlakami. Pończochy. skarpetki i poilczoszki Ilziecinne welniane, bawel. i fil d ·ecos~e. 

IłęczlliJd. pJ'allzcze I przescleradłl' kąpielowe - ~fydlniki . PoilCzochy i skarpetki jedwabne. 
Obru8y białe; oraz. cale nakt-ycia na. 6, 12, 18 i 24 osób. H08znle. kaftaniki, spodnie wełniane, bawelniane i fil Il · eco~se. r::il 

r.wety stolowe i serwetki deserowe białe i kolol·owe. J!łpódnice. kamizelki i kamasze włóczkowe. I~ ~~ 

Pończochy, Skarpetki i Pończoszki dziecinne czarne, nie zawierajser 
ce barwników truj l\cyc1;l., z gwarancYl\ za trwałość koloru w no-

szeniu i praniu. 

Po znacznie zniżonyc4 eenach polecamy nas~ bogato 
zaopatrzQny śkła4 bielizny damskiej i męzkięJ 

Ceny NIZKIE, lecz ściśle STAŁE. 21 18-12-1 

~~fi@l§j~~tm~~~ 
Teatr Łódzki. 

VIC'rORIA. 
W sobotę, d. 22 listopada 1890 

Dama TreDowa 
Komedya 'w 4 aktach, Jprzez Kaź. 

Zalewskiego. 
OSOBY: 

Dr. Littauer Dr. Bronislaw Handelśman .,. W-arodz. ~ kolei ZGUBIONO 
powrócił z zagrauicy i przyjmuje jak d.- Ilrz.lłfOWo<lził się ". ulic9 Dziel,,~ (Kole· zgub'lono pudełko W~kS81 in blanko 
wuieJ. ap.eyalnlo z chorobuli akóry I )OW~ li 3; dom PnIssaka. Przyjmuje d' ' L L " , ~" 
org .. &iw moczoplclowych od 8 - 10 r. i chorych •• tOI,d.k i kluki ou godziny . Z po pl,Sem . ewko~lcza I Jlv 6~1 , 
od 2 _ 6 1'0 poł., nI. Piotrkowska ,. 24. 7'{, - 10 <"uo l 0,1 3 _ Ó po IIOłudlliu' z kapeluszem m9zk,m. Znol.zea otrzyma Znalazca raczy zwrÓcIć takow.y n3 

2a5-8 O H02-{l-ll r8,!ł w apt.ce LUlhviga. 2158-3 Górny Rynek, dom Wldllera 1\2 627 
------------- do L. Lewkowicza. ~ieprawy po-

siadacz, zostanie pociągnięty do ud· 
powiedzialności sądowej. 2173-1 

YupauJJeuie JIO)l.SHHcKoil.<I>a6pHQOo!i lKe.,llauoli )lopol'll A080ART'L AO nce061l(:u'o call)rlluiH '1TO RlIlKellOlUle · 'I 

ROBaOBwe neaocTpe6oB:IHllhle lIo.~y'mTe.m~1II 110 6 (18) HOH6pn )lOR 1890 l'O)la TO~3PI-I, O'b e.tyqafl /IOjl,:JRHClia1l tllaópHIIHaH lIill,IJ'~' 
BeBBRIl uaAllUl(ea'L O"I-IX'b B1. Te'leRill cpoKa, yK:1311Hllal'O Rh CT:tThll 20 B hl C o q a 11m e yToep>K)leoH:tro aHa1l jl,OpOra 
0611\aro YC'fllall poccilicRHX'L >KeJlllallhlX'b )\opol''L, 6y)(y1l'b npoJ,auhI C'L ny6J1H'IRII1'0 TOp~" IUI cTooqiu co •• o<Yt.as ... e .... , "TO 1~ f.!ó) Hoaópa •. 

J(OA3b 110 OCTeQeHiH co AIIR HaC'fORII\eli ny6l1HKal\"ill TpeX'b 1I1lcllqea'L r. B'Io 10 .aco... yypa ua TOBapaol c., . 

OB ':bJIBJIEHIE. 

J • l(o..:u, (SYAyn opo.(aB&TLCI: le.., ayK(\ioHI 

TerLuljaD lla.rcińa.k.i, 1 ... :""'''i'' ..................................... 'T ................. ''''''''i'' ....................... "'''i''''''' ...... ,,'''''' ......... T''li''i' .... '''''' ................ ;''T ................... ''11 Go'lra oymeuuwX'L rpa60B'& BUall'b 15 
obywatel ziemski p. Popław.ki r ;, ,:~ '[ ~ ~ uy .... 10 .y .... Up.G ... IUU 21 Ox.a6pa (2 

~ó~~ratal i~g~i~;'a rDJJ:!~~iO- S; Bpewa upa6h1Tin C1'IIIU;iH <l>awl:.11 iH <l>aWUJliR ~ HaolleRoa811ie Bflc'L !O~p~~.~ ri n.;:,::~; ... ~o"a,.~:k-.:·.-.!o::~ 
JaDłna p-na Morska _. S fO)l.'L, wllCOl('L H ąUC.lO O'I'lIpauenin O'rnp:IBHTeJeii lloJlY'laTeJlefi :><:::" rpyaa 1-~II~y-w--lae rp.60B" B1lco .... 16 1'1 .... 19 .yu., npl ' 
Zofi~ włoda W<M>"., ,. ~ "A' 6wmt ..... 2ó O .. a6pa (6 HOB6pa, T. r. 
kuzynkaM....,ińskiegop-ui Janowsta :i'! .yUT. no B.u.llnoł Bon .. ·.1Io ..... XI 644. 

Juljan Rodziewicz, I--+---------il,.-----+-----+-----+'~f---·----+-....:.,--I 2175--1, 
Ad ... okat '" p. Kopez.wski 1890 II ' ;r., 6 I 

Roman KrzeWl! .. ~. ~by- 68808 AlIryoTA 20 (CeHTa6p. 1) B.plU... !/opreHwTepH" npe,~"IllI."U 1 T ....... T.pe.U... 1 28 dO~ :ln~Clia 1l w3 pn'lH3/1 lIieJl"· 
.. atel . p. Dobrzańskl 68912 ,. 20 l ,. r........ !t. Npo.. 1 Rou..... 1;lO a 

~rin.eh .o....spril1gaup. Winkler 69764 " 23 4 "AnT" •• " np'A .. nITe.. 1 lIt • ..tBa o.... ~ 3ó a" II ,\OpOI'3 
Ł~:~~!i:zebkl :. t.'T~:;:i i~ :: ~ 19 i' :: ~~:~::~ n ~ No ... BY". 1~ 15 KOa::o~!tcr;~oc:~::::~ao;~~::~:t!o":~: 
HiCrand,&rty.talllw.p. Daniel.waIU 73~~!~ CeHTl6pa 1 (13) lO Po •• a()ep..... " 1 " 2 lI.'1 pll Ay6.n.a .. KODO ..... BTa X.pcou.·)!o ..... 
Andrzej/ p A Olszewsk 73 3 15 M ., l •• S sa :lit 7673 OT" 28 OKTafipK T. r., Yupa-
Jan ałuy Mareiós.p : S~ymborski 7327( :: 3 15 :: Jf:::C~pn. " 2 ~:!~~ 13 25 annie .lONla-seKoJl cfJadpa1ilHoI .e.l'IWHo' 

G ścl pl' ob .. lu ' ba 73281 3 15 My.... ,. 1 Kn." 3 3() .. opor. c."" M.IIJI....... 'TO yu.nay· 
O e CI Ojej, s z ~ 74469 "6 18 " Poa8aWTeAR.. " l JlaIlUW: 2 lO 1'wft. MOnIK.n UaX.lIJ\lIoJt CQBTa6T'h He 

Rzecz dzIeje 81~ w Wars7.awie i na 75f~ "II 20 ., Poa.H()ep..... : l BaIIc ••• puuo 4 35 ... lInc, .. ft ...... H....... 2166--3-1 
wsi w Ku,iawskiem. 76641 :; 10 22 :: 1ll0Ul\. ., 1 Cali •• CTeap· 3 16 

!'""p~a·B·Dm""'!iFa~b·1'J~toiiianiiit·OIB~i ~'ec-klli~'t!"'O·ill~!~! "'II ~~ :: l212~424 :: ~~:~:::''' " ~ ~~~~~,. ~ 
Poleea.my 11800" 17 29 " HOPG.JRH'L rH •• ep:" l »tec'" 2 

1'1809 u 16 28 ., 4'aIHC'b npeA1.JlBUT8.n. 1 Jl.RTorp. xaMeRL. " 

gotowe kraiki celloloido1lTc ~'8!8(] .... rycu 20 (CeBTI6p. 1) B&jlwava rop. C~P"'H" " 1 Koa •• eR. TOBlp.. 3 
'# " ii~~ C •• Tiópa

I8
16 aJ28) ., ~:::..aa.u.a.. " ~ lIte.1laR. ...... 2 

wyrobu """ki ,,1UTALI.'" .37~' ;: 17 29 ;: ilICOllK1A neBn" i ~=; ~ 
do nazczell1jaol& kaUów, ••• zy., iti' -37~§ ,,17 29 rpo).3l:Ht JJpCA'bRBHTUr. 2 lIaerR KiIllRH" 3 
p.rowyo. I ..... 'oh • • "UI co".,..I- Q.76~~ AlrycTA 22 (C .... 6pa 3) B,plII.;. ~. r. KopC!aIllHn... J~yK.P" 1 I(a.ro l 
d •• e " t .. l. r_ale, zaslęP'lią lIre- il.8868 CeHTlóPI 5 (17) " Byu... op.A ..... T.... 1 1)yllO.u. aOA 

2 

3 
.~O~:IIIHIl"a1l tlla6p. men. ~Oll. 
Bc.J:-'AeTj:łe aaRUfhlia: 'I'08apono~yq-areJ' 

Hap,au.'!. 00,. yorep1J AyG"UKa1'8 HaK.lU-
3() ",.0. n.TpoKOJrh-)!O ...... }W ą2S3 OT., Ot· 
21 TaGpa: T. r. YDpaB~~Hie )[O,J;BHHCKOR 41a-
16 6pn.noll JR ... 1laaoll )(oporH CD" .. 06'>.-
25 B.lB&rL, .1'0 ynoxJ(H)'TLJłł )(y6.1I1'](a1''L HIL-
13 K.ltlJ;HOJt eqnTleT'b H8A'bftCTHaTellbllLOł .... 
32 2170-1 
5 

18 
4 l' guuu; l azbest w arku8zaeb, ]ct6.re:~ ,,10 22 tt POaeHCS.lIOM'b n 1 'lepUB.lO 

=;1: :i;!:tk:. daj~ moc b"niyt;ecz- \49ł :: lt i~ \'opac;o...... ~~~~~:.. Biou3o'~c.l. 5~ ~:;~~:~. 32 z oddzielnem wyj§ciem W okolicy 
lkId .rtyk .... teehIOlly'~. J~i~ '. Ii ~ Coe.o~~II" ~::~~=~II" Up6A .. aT... ~ ~::. 1~ 13 Nowego-Rynku poszukuję od 

20 
lO 

2 pokoje 
SfAMI".W811 I S-ka 8772 AlrycTa '29 (Ceu .. 6~. 10 ['paaall' 3KCO ..... 'II. 1ll •• H~· 1 Bpo ... uepoJU. 2 38 Nowego Roku. Wiadomo§ć w skle-

• lM", 0.1. PI.trko.,k .. d.>m S. ~ CeHu6pI 5 (17) Bua r .. eplo A ....... "" l m.pOT. ...... 1 5 piEj tabacznym IV-go Filipkowskie-
Rose.bl.tt&. ~~v ., 6 18 C. n.~.pC!ypMo Bp. n.c....... Up ......... Te... 1 .11.... • 20 go, ulica Piotrkowska 1iit 272 (27) . 

.... ~~~~~~1~~~~-0~-~1~3~_n~~~~~~~~~~----~--~~~~~~~-n~~~~~21~70~-~3~ .. ~I~n?~~=T~~~~~LU~2~!~6-7---2---1 __ 
Wydawca 8t., .. KI" •• t .. , - Redakto! Bel,,'aw Knlchowllckl )(OOO"'BO lI,Ulypoll 9 Hoa6pll_18_1IO_1'_, ____ W_w_uk_&l_ni--:.,'-,D_z_ll_n_nl_k_a_t._o_d_zk_I_I,..uo_" ___ __ 
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